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Ansa protestancka.
Lw6w, dnia 20 lipca.

Praska naczelna rada kościelna 
(ewangielicjka) wydala, wedle Hannov. 
Coutier. &6 superiutendentów  poufny 
okólnik, ./w którym  zwraca ich uwagą 
na ^Wzmagającą się ogromną propa­
gandę" kościoła katolickiego, czyli jak  
go protestanci -  nie chcąc mu przy­
znać miana „katolickiegou tj. powsze­
chnego — nazyw aią : kościoła „rzym ­
skiego".

Szczególnie — lam entuje okólnik — 
po wielkich miastach usiłuje kościół 
„rzymski" wszelkiemi środkami roz­
szerzyć zakres swojej w ładzy; miano­
wicie na dwie okoliczności należy 
zwrócić u w ag ą : 1) w szpitalach kato­
lickich ustanaw iają zawsze siły naj­
lepsze, a 2) książa katoliccy cząsto 
zaglądają da m ałżeństw mieszanych, 
aby dzieci chrzczone były na wiarą 
katolicką i aby wychowanie katolickie 
odbierały.

Naczelna rada kościelna wzywa te ­
dy duchowieństwo protestanckie i 
presbiterya (kuratorya danego ko­
ścioła protestanckiego, złożona drogą 
wyborów niemal wyłącznie z osób 
świeckich) aby pilną zwracały uwagą 
na to niebezpieczeństwo. Należy prze­
czytać sprawozdanie co do środków^ 
których już użyto, albo których użyc 
potrzeba, aby zatamować „wzmagające 
sią niebezpieczeństwo propagandy ko­
ścioła rzymskiego".

Jeżeli IIannov. Conrier dokładnie 
podał treść tego okólnika, to przecież 
każdego uderzyć musi, że oba podnie­
sione w nim punkta owszem arcy 
chwalebnie świadczą o urządzeniach 
katolickich. Wszakże to zaszczyt dla 
kościoła katolickiego, gdy nawet za­
ciekli przeciwnicy jego wyznać są 
zmuszeni, że w szpitalach katolickich 
do obsługi chorych tylko najdobrańsze 
siły bywają używane. Jeżeli zaś okól­
nik w ytyka kapłanom katolickim, że 
w mieszanych małżeńs wach starają 
sią uzyskać chrzest katolicki i wycho­
wanie katolickie dzieci, to tylko po­
świadcza, że katolicy i duszstarownicy 
jeden  z najgłówniejszych i najtrudniej­
szych obowiązków pasterstw a gorliwie 
i sumiennie spełniają, za co sią im z 
pewnością chwała należy.

A lejuścić pruskiej naczelnej radzie 
kościelnej chodziło w okólniku nie o 
pochwałą dla kościoła katolickiego, ale 
o podżeganie przeciw katolikom — i 
nie ma wątpliwości, że siej ba ta  nie­
chrześcijańska padnie na glebą nieja- 
łową. Być może, że już  owocem tego 
okólnika była uchwała ostatniego sy­
nodu okrągowego w H alli: wezwać 
przełożeństwo synodu „aby wobec e- 
wangielickich mieszkańców Halli w od­
powiedni sposób wyrażano nieomylną 
nadzieją, że za naruszenie wierności 
dla wyznania ewangieliokiego poczyta­
ją , jeżeli sią co do obsługi chorych 
(w domach prywatnych) daje p ier­
wszeństwo siostrom rzymskim przed 
dyakoniskami" (protestanckiemi).

Nikt nie może powstawać przeciw 
temu, aby protestanci przenosili dya- 
koniski nad katolickie siostry do ob­
sługi chorych, jakkolwiek cząsto ina­
czej bywa, a czemu niestety winne są

W sprawie apologetyki
w naszych gimnazyach.

Że w ogóle system nasz naukowy 
a już przedewszystkiem  nauka religii 
potrzebuje i wygląda oddawna zmia­
ny, to nikomu nie tajne. W innych 
gałąziaoh wiedzy bodaj tyle zrobiono 
dotąd, iż nie mogąc radykalnie zmie­
nić systemu, zmieniono i po wiąkszej 
cząści ulepszono podręczniki szkolne — 
rzecz arcysm utna, w nauce religii 
sprawa stoi na dawnem stanowisku i 
dotychczas rzeczy najw ażniejszych a 
pewno i najtrudniejszych uczy sią 
młodzież nasza z nieudolnych tłóma- 
ozeń pierwowzorów niemieckich, nie- 
odpowiadających wcale ani potrzebom 
naszego społeczeństwa ani wym aga­
niom dzisiejszych stosunków. Wiec 
ks. katechetów obradujących przed 
rokiem w Krakowie w kwestyi naj­
ważniejszej, bo w sprawie zmiany sy­
stemu nie przyszedł do żadnego zgo­
dnego rezulta tu  a w sprawie podrę- 
czników podobnież niczego rozstrzy­
gającego i praktycznego nie powziął.

Tymczasem i jedno i drugie doma­
ga sią radykalnej zmiany i ulepszenia. 
Najbardziej uderzającem w oczy jest 
to, iż dzisiejszy plan nie przygoto­
wuje ucznia opuszczającego gimna- 
zyum dostatecznie w najpotrzebniej­
szych rzeczach wiary. Przy dzisiej­
szym sposobie nauczania, gdzie rze­

właśnie owe „najlepsze siły". Ale nie- 
chajby — powiada Vaterland wiedeń­
ski — jaka powaga katolicka wydała 
ogłoszenie, którem by „używanie dya- 
konisek u chorych katolików uznano 
za naruszenie wierności dla wyznania 
katolickiego" jak iby  to powstał wrzask 
na nietolerancyą kato licką! Ale lu­
dność protestancka je s t nawskróś ozią- 
błą w wierze, a przedewszystkiem w 
życiu — praktyczną.

Ugoda z Węgrami.
W iedeń d. 18 lipca.

Konferencye m inisteryalne w sp ra ­
wie ugody Austryi z Wągrami zakoń­
czyły sią w sobotą wieczorem. W pra­
wdzie jeszcze do definitywnego załat­
wienia nie p rzyszło , ale rzecz cała 
znacznie naprzód postąpiła.

W kwestyi reformy podatków spo­
żywczych nastąpiła co do istoty spra­
wy stanowcza zgoda miądzy m ini­
strami obu cząści państwa. W szcze­
gólności zgodzono sią na podwyżką 
cła od surowej nafty o 2 zł. Zapo­
biegnie to wprawdzie nieprawidłowej 
konkurencyi sztucznie preparowanej 
ropy z naturalną galicyjską na szkodą 
tej ostatniej, ale jakim  sposobem mo­
że nie wpłynąć na podrożenie nafty 
— co tw ierdzą dzienniki urządowe — 
to trudno zrozumieć.

Również w sprawie w eterynaryjnej 
nastąpiło porozumienie. Rząd austrya- 
cki zgodził sią w sprawie zakazów 
dowożenia bydła z zarażonych okolic 
wągierskich za jednostką obszaru o- 
kręg sądu powiatowego wągierskiego 
brać za jednostką obszaru zarażonego, 
a nie jak  dotąd cały komitat, nastąp- 
nie zgodzono sią na praktykow ane 
już  obecnie postąpowanie z zarażo­
nym bydłem, mianowicie na powrotną 
jego wysyłką do miejsca wysyłki na 
koszt wysyłającego, a wreszcie posta­
nowiono trzym ać sią na przyszłość 
we wszystkich sprawach w eterynaryj­
nych prawa wzajemności.

Co do miewa, to rzecz została w 
zawieszeniu do nastąpnych konferen- 
cyj. Rząd austryacki proponował zu­
pełne zniesienie udogodnień dla wiel­
kich młynów, mielących obce zboże. 
Byłoby to też na rąką rolnikom wę­
gierskim  i młynom rolniczym wągier- 
skim, to też rząd w ęg ie rsk i. nie mógł 
sią stanowczo zdecydować ani za ani 
przeciw. Gdyby miało przyjść do znie­
sieni- przywilejów wielkich młynów, 
musiałby być określony pewien pe- 
ryod przejściowy, w którym by owym 
młynom przyznano innego rodzaju 
niż dotychczasowe ulgi.

Rząd austryacki przyrekł zająć sią 
zbadaniem kwestyi, coby należało u- 
czynić, aby austryjackie ustaw odaw­
stwo o winach sztucznych i o handlu 
nimi upodobnić do wągierskiego. Oba 
rządy zamierzają wydać ustawą prze­
ciw fałszowaniu produktów rolniczych 
i artykułów spożywczych na wzór 
Belgii.

Oprócz miar, wag i pozwoleń na 
handel obnośny, co ju ż  dzisiaj nor­
mują jednakowe ustawy tak  w Austryi 
ja k  i na Węgrzech, mają w obu pań­

czy najtrudniejsze, bo tak  zw. ogólną 
i spacyalną dogmatyką podaje sią już 
w V. i VI. klasie gimnazyalnej, tj. 
uczniom nie bardzo jeszcze rozwinię 
tym  i przygotowanym ; gdzie sią mło­
dzieńca mało albo-1 wcale nie uzbraja 
przeciw zarzutom  i wątpliwościom, 
jakie mu sią same lub za pośrednic­
twem niesumiennych nauczycieli na 
uniwersytecie przeciw wierze nasuną; 
gdzie w klasie VIII. mało tylko albo 
prawie żadnej nie robi sią rekapitu- 
lacyi z najgłówniejszych prawd wiary, 
przy takim , powtarzamy, systemie mło­
dzież nigdy nie wyniesie tego zasobu 
wiedzy religijnej i takiego przygoto­
wania na życie, jakiego sią warunki 
rozm aite od niej domagają. Dlatego 
nietykając systemu, który jakkolwiek 
t y m c z a s e m  był ułożony, ma już  za 
sobą 50-letnią prawie tradycyą, grono 
ludzi myślących i znających dobrze 
potrzeby i młodzieży i nauki, pragnę­
ło oddawna wprowadzić do gimnazyum 
naukę a p o l o g e t y k i .  Taka apologia, 
podana przystępnym  a gruntow nym  
sposobem uczniom w klasie VIII. pou­
czyła by ich o tem, by sobie i innym 
jasno  sprawą zdać mogli, w co i dla­
czego wierzą, czemu są i pragną być 
raczej katolikam i — niż ateistam i lab 
wyznawcami sekt jakichkolw iek, po­
dałaby im broń i odpowiedź na naj­
bardziej rozpowszechnione zarzuty, 
których pełno kursuje i wśród naszej 
inteligencyi.

Jak mało mają niektórzy pojęcia o 
potrzebie takiej nauki, jak  mało znają 
niedostatki nasze, najlepiej pokazuje

stwach na przyszłość obowiązywać je ­
dnakowe przepisy jeszcze co do obno- 
śnego przemysłu, co do świadectw po­
chodzenia towarów, co do oszustw na 
dobroci towaru i ilości towaru itd.

Również z naciskiem podniesiono 
potrzebą jednakow ych w obu pań­
stwach przepisów co do nieuczciwej 
konkurencyi w kupiectwie. Wiele/ u- 
staw, odnoszących sią do powyższych 
spraw, leży już  od niejakiego czasu 
na stole Rady państwa, a projekty in ­
nych praw będą gotowe już w najbliż­
szym czasie.

Artykuł XX ugody austro węgier­
skiej zastrzega rządom wzajemność w 
stosowaniu przepisów co do towa­
rzystw  akcyjnych. Ustawy wykonaw­
cze ten  artykuł czyniły praw ie iluzo­
rycznym, w sobotą więc zgodzono sią 
stanowczo poczynić.na przyszłość ta ­
kie zarządzenia, aby w Austryi wę­
gierskie austryackim  na Węgrzech zaś 
towarzystwa austryaokie węgierskim 
każdoczesnym przepisom ściśle pod­
legały.

Wogóle mimo że do tąd n ie  wszyst­
kie jeszcze sporne kwestye załatw io­
no, osiągnięto zgodą co do tylu spraw, 
że biura m inisteryalne mogą już  roz- 
rozpocząć pracą nad ułożeniem tekstu 
ugody cłowej i handlowej.

Urzędowy kom unikat o powyższych 
konferencyach b rzm i: W sobotą popo­
łudniu ukończyli obustronni m inistro­
wie konferencye w sprawie odnowie­
nia ekonomicznej ugody z Wągrami, 
a rezultatem  tego je s t  formalne i 
tekstualne sprecyzowanie osiągniętego 
dotychczas porozumienia i dotychcza­
sowych rokowań.

Węgiersk'1 kom unikat przyznaje, że 
w sprawie miewa znaczne zachodzą 
różnice zdań miądzy rządam i.

Obaj m inistrowie skarbu konfero­
wali z gubernatorem  austro-węg. ban­
ku dr. Kaucem i zdaje sią że przyszło 
do stanowczego zerwania, bo rządy 
postanowiły w dalszym ciągu ustnie 
nie konferować w przyszłości z ban­
kiem jeno pisemnie. Identyczną odpo­
wiedź na ostatnie propozycye banku 
zredagować m ają dr. Gruber z mini­
sterstw a aiietryackiego i dr. Popowió 
z wągierskiego.

Jeszcze w sobotą wrócili węgierscy 
ministrowie do Pesztu, a w Wiedniu 
pozostali tylno referenci specyalni dla 
układów ze Serbią.

Olej ziemny.
W ostatnich czasach nadchodzą 

niepokojące wieści z obszarów nafto­
wych Ameryki Północnej, a to powin- 
noby zapewnić poczytność opisowi, 
jak  olej ziemny powstaje. Kopalnego 
tego m ateryału palnego używamy co- 
dzień jak  drzewa lub węgla, a to pod 
postacią nafty  do lamp.

Elektryczność i gaz są tylko ma­
łemu procentowi ludzi dostępne. Pod­
czas gdy każdy, choćby najm niej o- 
czytany, wie bardzo dokładnie, że 

rzed wielu a wielu wiekami, to co 
ziś jes t węglem, było wówczas ol­

brzymim dziewiczym lasem, pokrywa­
jącym  wielką część powierzchni na­
szej emi, to o sposobie wytwarzania 
sią w łonie ziemi oleju ziemnego,

mało osób ma jasną i pewną w iado­
mość.

I nie można tego nawet brać za 
złe człowiekowi choćby mającemu pre- 
tensyą do wykształcenia, bo sama na­
uka ęrzez wiele dziesiątków lat nic 
innego nie czyniła w tej sprawie, jak  
tylko stan iała karciane domki hipo­
tez i przyglądała sią, jak  sią te do­
meczki zapadały po kolei. Dzieje roz­
powszechnienia śią znajomości p ra­
wdziwego sposobu powstawania oleju 
ziemnego są dosyć ciekawe, aby im 
poświęcić kilka chwil uwagi.

Jeżeli sią podda drzewo suchej^y - 
stylacyi tj. jeżeli sią drzewo umieści 
w miejscu bardzo gorącem a pozba- 
wionem powietrza, otrzym a sią zawsze 
w rezultacie węgiel, maź i gaz. Rozu 
mowano tedy najpierw  tak : ziemia 
była kiedyś w tych miejscach, gdzie 
dziś węgiel znajdujemy, rodzajem sto­
su drew ułożonego przez węglarza do 
wypalenia węgli. Skutkiem  tej suchej 
dystylacyi drzewa przedpotopowych 
lasów musiała sią tedy wytworzyć 
także owa ciecz, która je s t podobna 
do mazi, a dalej musiał sią gaz także 
wytworzyć. I jedno i drugie chciano 
widzieć w oleju ziemnym i w gazach 
prawie zawsze razem z olejem z ziemi 
sią wydobywających. Sprawa w yda­
wała sią prawdopodobną i dziwiono 
się tylko, czemu już pierwej myśl po­
dobnie jasna  nie strzeliła uczonym do 
głowy.

Na ten pierwszy domek z kart h i ­
potezy wkrótce dmuchnęli uczeni geo­
logowie i domek sią zapadł. Skonsta­
towali oni mianowicie".fakt, dla po­
wyższego poglądu bardzo a bardzo 
niewygodny, że olej ziemny znajduje 
sią prawie wyłącznie tylko w t. zw. 
sylurskich i dewońskich warstwach 
ziemi, a warstwy te są o wiele a wiele 
tysięcy lat starsze, niż warstw y wę­
glowe, liczące już same dla siebie ty 
siące lat istnienia.

Dobra ziemia nie mogła przecież 
trudniąc sią węglarstwem, wytworzyć 
produktów dystylacyi lasów i zacho­
wać je  aż do ^zasu, kiedy owe lasy 
dopiero wyrosną. Z hipotezą tedy źle 
było, zwłaszcza w tedy, kiedy jeszcze 
chemia przystąpiła i głośno zawołała, 
że przypuszczenie hipotezy można by­
ło z góry za fałszywe uważać, bo i 
olej ziemny i gaz ziemny musiałyby 
mieć zupełnie inne składniki, gdyby 
były istotnie rezultatem  dystylacyi 
drzewa. ^

Pogrzebano" tedy tak piękną nie­
gdyś teoryę, że olej ziemuy mógł sią 
wytworzyć jako ju-ądukt uboczny przy 
przemianie włókien drzewnych w wę 
giel, a pogrzebano ją mimo tego na­
wet, że znaleźli mą uczeni, któ izy  
„drobne" różnice między olejem zie­
mnym a mazią byliby chętnie przypi­
sali temu, iż pierwszy tworzył sią po­
woli pod działaniem niskiej tem pera­
tury  a wielkiego ciśnienia, druga zaś 
powstaje nagle w wysokiej tem pera­
turze.

Wtedy pojawili sią dwaj sławni 
chem icy: Paryżanin Berthelot i Ro- 
syanin Mendelejew. Odkryli już  to i 
owo i mieli n ad z ie ją , że wyjaśnią 
przyczyny, wskutek których przyszedł 
na świat biedny podrzutek: olej zie­
mny. Powiedzieli sobie: olej ziemny 
składa sią z wodu. i węglika, we wnę

w tejże księgarni co i poprzednie 
dziełko).

Są i tu  też same trzy  części, roz 
szerzone tylko więcej i objaśniono. 
Autor podaje w krótkości pojęcia naj­
potrzebniejsze o błędnych systemach 
filozoficzno - teologicznych — uczeń 
rozumie, co sądzić o materyalizmie. 
panteizm ie; wszystko, co mu kiedyś 
w życiu potrzebnem będzie, znajduje 
tu  uwzględnienie i wystarczające omó­
wienie.

Trzecią książką, zakrojoną na wię­
ksze rozmiary, ale jeszcze w granicach 
dla młodzieży przystępnych je s t ks. P. 
H a c k e ’ g o :  „Katholische Apologetik", 
8o, str. 221, u Herdera, r. 1892. Autor 
sam wyznaje, że pisząc ją, miał na 
celu młodzież najwyższei klasy gim na­
zyalnej, której ta Apologetyka byłaby 
niejako pomostem, łączącym ich z uni­
wersytetem . Wszystko jest w niej już 
nietylko systematycznie, ale i obszer­
nie wyłożone. Przy dowodach o istn ie­
niu P. Boga omawia ateizm, przy na­
uce o świecie dawne i nowsze syste­
my filozoficzne, w nauce o Objawieniu, 
Chrystusie Panu i Jego Kościele ma- 
teryał je s t  zebrany obfity i rozliczny, 
stosownie do dzisiejszych i potrzeb i 
błędów.

Na naszó położenie książka ta  by­
łaby za obszerną , ale bezwątpienia 
wiele z niej wziąć by można przy o- 
praccwaniu podręcznika na podstawie 
Dtehera, o którym  najprzód wspomnie­
liśmy.

'Podając tych kilka uwag, n ie m a­
m y ^  a myśli narzucać szkole jak iegoś

podręcznika — ale wskazać pragniem y 
wzór, na jakim  opracowana polska 
pologetyka, z a s t o s o w a n a  do po 
trzeb um ysłu i serca n a s z e j  p o i  
s k i e j  m ł o d z i e ż y ,  mogłaby i prz 
ję tą  być i z pożytkiem  wykładan 
Nie w ystarczy to i nie zastąpi apol 
gii, jeżeli sią zechce tylko przy w 
.Gadzie pojedynczych działów religi 
uwzględniać moment apologetyczny 
bo rzeczy ważnych a potrzebnych 
gdy nie trak tu je sią połowicznie y i l  
cznie. Należy te prawdy, d o w B  
zarzuty, które dziś podaje aię ■  
niom bez związku, ująć w całość* 
sną i logiczną, a to można u c z l 
tylko w treściwym podręczniku apl 
getyki. Tym sposobem uczeń 
szczający gimnazyum, u w s tę p u j 
nowego życia raz jeszcze gruntów: 
posłyszy nauką o Bogu i Jego K ' 
le, o tegoż Kościoła świętości i 
gach około dobra ludzkości, o n 
religijnych pow innościach, JL. 
spełnienie je s t  potrzebą człowie 
nie może formalnością tylko lat sz 
nych. Takie przygotowanie, m 
nadzieją, nie pozostanie bez owo 
i jeżeli nie wszyscy uczniowie, t  
dnak pewno więcej — niż dziś, 
dzi® z gim nazyum  przygotowa 
lepiej do walki ze złem, z jV  
szem okiem, z pełniejszym  rozu 

| gorątszom  sercem.

trzu  ziemi znajdują sią kruszce alka­
liczne, a jeżeli one działają na połą­
czenia węglanowe, to powstaje coś, co 
sią nazywa acetylurem. Jeżeli sią zno­
wu to połączenie spotka z wodą, po­
w staje gaz, acetylen, który  sią ewen­
tualnie pod wielkiem ciśnieniem i w 
wysokiej tem peraturze może zamienić 
w benzol. Jeżeli dalej na alj^ąliczne 
metale działa woda, tworzy sią gaz 
wąglikowy, a ten może z acetylenem 
wytwarzać owe węglowodowe ciała, 
które sią znajdują w oleju ziemnym. 
A zatem naprawdę — wcale nie 
łatw e zadanie. Mimo to wszyscy sią 
na tą hipotezą zgodzili -  .tylko nie 
panowie geologojtffT. Oni prż/p^m piali, 
że olej ziemnj ńapotyka sią w sylufee 
i dewonię,.. -fe one należą dó warstw 
osadowych, a olej ziemny ma ohai 
k ter plutoniczny, że przeto jed ie^w 
połączeniu z wulkanicznemi s u t tw a -  
mi można o nim mówić. Barthelot i 
Mendelejew próbowali ^-się bronić i 
wszyscy stanęli po ich stronie, z wy­
jątk iem  znowu tych niedowiarków od 
geologii. Ale tych trudno było zado­
wolić.

Nakoniec zjawił sią^prorok w tej 
sprawie. Był nim p. Engłer k Karls­
ruhe. Ten tak myślał :'v „próbować 
szczęścia lepiej je s t gjiż studyować", 
bo „szarą je s t  teoryft-w azelfe". -Rp

wietrzą najpierw  tąc h n ą , a następnie 
powoli sią utleniają. Jeżeli dostąp po­
w ietrza je s t uniemożliwiony, powstaje 
olej ziemny. Uciechą tą mamy wtedy, 
gdy tłuszcz dostanie sią do wody. Ro­
zumie sią, że zrazu pływa on w ma­
łych kropelkach po powierzchni, ale 
wskutek rozm aitych drobnych, a ła­
twych do wytłumaczenia wypadeczków 
dostaje sią potem do mułu, który go 
wreszcie pokrywa i dusi. Faktycznie 
można zawsze w morskim mule odna- 
leść pewną ilość tłuszczu. Takim spo­
sobem tłum aczy sią też obecność tłu­
szczów w dewońskich i sylurskich mu­
łach morskich. W arstwy, które później 
na nich osiadły, dostarczyły potrze­
bnego ciśnienia i tym  sposobem w cią­
gał d ługiego , bardzo długiego czasu 

owstała ropa.
Olbrzymio długiego czasu potrze­

bowaliśmy na wyjaśnienie prawdziwe­
go sposobu powstawania tego produ­
ktu, który już  w zamierzchłej staro­
żytności służył człowiekowi. Już do 
budowy tak  dumnych niegdyś miast 
Babilonu i Niniwy używano kitu , a 
do jego wytworzenia potrzeba było 
asfa ltu , otrzym ywanego przez paro­
wanie oleju* ziemnego ze źródeł Isti 
(rzeki pobocznej Eufratu). Uwagą Ale­
ksandra Wielkiego zwrócono na te źró­
dła, a tak samo Trajana i Juliana. Ma- 

dnia istnieć i dostar- 
ryału świetlnego. —

 ___ - _____ Pentarcha miały bić
doświadczeniu wykazać, że ja k  w ęg ie l. źródła oleju na  Zakincie i pod Agry- 
powstał z powolnego gniois. drzewa < gontem. Vv zeszłym wieku oświetlano 
pod wielkiem ciśnieniem i W miejscu, GttoUą olejem Ciemnym, odkrytym  pod
pozbawionem powietrza, tak  samo olej 
ziemny powstał powoli w wyższej tem­
peraturze, pod większem ciśnieniem i

Armand &fi. IncBpanie amerykańscy znali 
go takż* przed przybyciem  Europej­
czyków.

w m iejscu, pozbawionem powir irza,j Pierw sza kopalnia, która dostarcza- 
z tłuszczów. Używał do doświadczeń ła nafty, leżała w dolinie Kanawha w
tranu pewnej ryby, który  pod w iel 
kiem ciśnieniem poddawał destylacyi i 
rzeczywiście ptrzymał olej , którego 
skład był aż do najm niejszych skła­
dników taki sam jak  oleju ziemnego, 
wydobywanego w Północnej Ameryce. 
Doświadczenie powtórzono na wielką 
skalą, produkt oczyszczono t ak, j ak
sią rafinuje olej ziemny i w takim 
stanie mógł on z naturalną naftą 
świetlną wytrzymać nawet najsuro­
wsze porównanie.

A jakże sią ma rzecz z koniecznym 
do tego procesem w pracowni przyro­
dy?  Otóż m ateryał surowy, tłuszcz, 
byłby pod rąką. Nie dziwiono sią już 
teraz temu, skąd przyroda wzięła tyle 
tłuszczu, aby mogła wytworzyć olej 
ziemny, jeno tem u, że już  dawniej 
nie pomyślano o tdm , co sią dzieje 
z tak wielką ilością tłuszczów, k tóre 
w oczach nawet naszych gdzieś prze­
padają. Bo w rzeczywistości nie ma 
istoty żywej od największej i najbar­
dziej skomplikowanej aż donąj mniejszej 
i najprostszej, któraby w organizmie 
swoim nie produkowała tłuszczu i to 
cząsto w stosunkowo bardzo wielkiej 
ilości.

W szystko przecież przem ija i dla 
każdej z isto t żywych wybija raz kie­
dyś godzina śmierci. Co sią potem 
dzieje, wiemy. Te cząści ciała, które 

1 sią składają z białka i hydratów  wę- 
i glowych, rozkładają sią znowu na swo­
je  p ierw iastk i: w ęglan, wodą, amo- 

i niak, jednem słowem gniją. Tłuszcze 
' zaś wytrzym alsze pod wpływem po-

W irdżynii i dawał* 50 do 100 beczek. 
W r. 1845 próbowano bezskutecznie 
wprowadzić ten produkt do handlu. 
Wyrób mazi musiał nhj pierw powstać, 
zanim zapoznanego produktu przyrody 
użyto do jego właściwej służby. Tem 
szybciej za to później wszystko poszło. 
AW roku 1857 przyszły pierwsze próby 
destylacyi, a w roku 1859 m ożna by­
ło już  mówić o hadlu naftą. Jest to 
ten sam rok, w którym, gdy 12. sier­
pnia trysnął pod Tytuswillem w Pen­
sylwanii przy sposobności, kiedy ko­
pano artezyjską studnią, rodzaj fon­
tanny z oleju, powstała taka sama 
„gorączka naftowa", jak  w swoim cza­
sie kalifornijska i australska „gorą­
czka złota". Podczas gdy w r. 1859 
wydobyto tylko 82.000 baryłek, to w 
roku 1860 mogły już  Stany Zjedno­
czone wyprodukować 500.000, a w r. 
1861 2,100.000 baryłek. Wszędzie znaj­
dowała nafta wstąp i z roku na rok 
powiększała sią produkeya państw pół- 
nocno-amerykańskich.

Wszystko ma swój koniec. Może 
dobiegły do niego północno-amerykań- 
skie źródła nafty  istotnie już  teraz, a 
zatem wcześniej, niż było można są­
dzić. Że z tej przyczyny długie j e ­
szcze czasy nie będziemy zmuszer- 
wieczorami czuwać przy świecy al! 
nawet po ciemku, o tem chyba wszy 
scy jesteśm y mocno przekonani.

F. P.

sią to z przeszłorocznego wiecu ks. 
katechetów. Na gruntow ne wywody 
ks. Pechnika, którym i wykazywał po­
trzebą wprowadzenia apologetyki do 
gimnazyów, odpowiedziano mu, iż u 
nas nie ma protestantów  (1), tak  jak 
gdyby św. Justyn i inni apologeci 
mieli tylko wyłącznie z nimi do wal­
czenia — i jakby apologii celem było 
tylko wytworzyć „chwiejnych i wąt- 
picieli". Ktoś inny proponował w m iej­
sce nowszej apologii wprowadzić da­
wniejszą, zawartą w pismach Ojców 
Kościoła — nie pojmując widocznie, 
iż jej zadaniem  jes t właśnie zbijanie 
n o w y c h  błędów i jeźli ona ma być 
pożyteczną, musi sią opierać na naj­
świeższych wynikach nauki i wiedzy.

Już zarzuty podobne same dowo­
dzą, iż przeciw apologii niczego uza­
sadnionego podnieść nie można, a je j 
potrzeba staje sią z każdym dniem 
ooraz bardziej nieuniknioną. Religijne 
wykształcenie dla młodzieńca kończy 
sią zwykle z gimnazyum — a n ikt 
nie wątpi chyba, że do całokształtu 
wykształcenia należy apologia w naj- 
lepszem znaczeniu tego wyrazu poję­
ta. Skoro zaś w naszej literaturze nie 
posiadamy tego rodzaju książek, któ 
reby z pożytkiem  młodzieży podać 
można, pragniem y uwagą zwrócić na 
podrączniki niemieckie z tego zakresu, 
które przerobione i zastŚeowftne do 
naszych potrzeb, mogłyby naszym  
szkołom wielkie wyświadczyć usługi.

Najwięcej przypada napi do gustu 
T e o d o r a  D r  e h  e r a : Jtle ine katho^- 
lische Apologetik fu r reifere Schiller...

str. 43 nr. 8 wydana w znanej księ­
garn i Herderawe Fryburgu w r. 1894. 
Jest to książeczka skromna rozm iara­
mi a jednak  wyczerpująca dostatecz­
nie m ateryał najpotrzebniejszy. W 
trzech częściach podaje autor 1 zasa­
dnicze praw dy i pojęcia z nanki w ia­
ry, 2 boskośó katolickiego kośoioła. 
W pierwszej cząści rozprawia sią k ró t­
ko i jasno ze wszystkiem, co sią do 
Boga, Stwórcy świata, do człowieka, 
jego celu i śmiertelności odnosi, jak  
również z potrzebą i naturą, objawie­
nia W drugiej części mówi i o księ­
gach świętych i o Chrystusie Pani1.,' w 
trzeciej o Kościele, jego przymiotach 
i przywilejach.

W ykład jasny, jędrny  i przekony- 
wująoy. Zarzuty podniesione najzw yk­
lejsze i znane a odpowiedź na nie 
trafna i wystarczająca. Nie wątpimy, 
iż na tym  wzorze opracowana a cho­
ciażby i przetłum aczona apologetyka 
dałaby sią z wielkim pożytkiem zasto­
sować w klasie VIII. Jeżeliby dla tej 
nauki religi wywalczono tu  straconą 
dziś trzecią godziną w tygodniu, w y­
godnie by tą  książką można wyczer­
pać, ale nawet i w dzisiejszych wa­
runkach można by ją  brać obok hi- 
storyi z pożytkiem  — jako repetite- 
ryum  prawd zasadniozyoh i arsenał 
obronny przeciw zarzutom  wrogów.

Drugą, ookolwiek może obszerniej­
szą ale niemniej praktyczną je s t  ks. 
H e r m a n a  W e d e w e r a :  „Lehrbuch 
fur den katholischen .Religionsunter- 
riohfc, zweite A b theilung : „Grundriss 
der Apologetik" 8o, str. 112 (wydane
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li niedzieli. Dzi«ń wczorajszy był pier­
wszą niedzielą po wyjeżdzie wszystkich co 
zamożniejszych i swobodniejszych naszych 
współmieszkańców na wieś. My którzyśmy 
zostali intra mar os możemy czas opuszcze­
nia jak czas postn liczyó na niedziele, pier­
wszą, drugą, trzecią itd. a i  do ostatniej, 
któraby powinna nosió tytuł „radość z da­
wnych znajomych11 jeżeli się znowu w ogro 
dach i na przechadzkach ukażą. Zanim ona 
nadejdzie trzeba było jakoś dzień wczorajszy 
weselej spędzić, niż zwykłe dni tygodnia. 
W tym celu ludność miasta podzieliła się 
na trzy części. Kto miał znajomych, osia­
dłych na lato w pobliżu stolicy wyjeżdżał 
do nich na zapach świeżej zieleni, na kwa 
śne mleko, swobodną pogawędkę na mura­
wie i kilkogodznną miłą bezczynność. Tym 
przypadła najlepsza cząstka w udziale. Kto 
takich znajomycn nie miał, wyjeżdżał w to 
warzystwie do Lssienic, szedł na zabawę do 
ogrodu kolejowego, kupował bilet festynowy 
na Strzelnicę, albo z „Echem" jechał do Lu­
bienia. Wszędzie tam było gwarno, hucznie, 
wesołn i ochoczo — ale to już nie to, ćo 
serdeczna gościnność znajomego domu, ukry­
tego dyskretnie w zielonej gąszczy drzew, 
zdała od brzęku i szumu zbyt licznego to­
warzystwa. Trzeci nakoniec — ci się też 
bawili, nawet serdecznie ochoczo, aie daleko 
się nie potrzebowali oddalać od domów N a­
si bracia w. m. rozbili nam o ty ze spirytu­
sem wilgo urządzili szyneczki na każdym 
rogu ulicznym, nie trzeba się więc zbytnio 
trudzić, aby znaleść zopomnienie trosk i bó­
lów życia — a także aby się poznać z pro­
cederem na inspekcyi policyjnej i opatrunka­
mi na stacyi ratunkowej. Obie te instytucje 
miały wczoraj sumiennie dzień zajęty pracą. 
Na zakończenie nie należy przemilczeć o bo 
gu wilgoci niebieskiej, który, aby dać poznać, 
że sam jeden zatrzymał jeszcze władzę na 
Olimpie i nie myśli się jej wyrzekać tak 
rychło, skropił wszystko i wszystkich wie­
czorem drobnym deszczykiem.—Tak przeszła 
niedziela pierwsza samotności Lwowian.

Doktoraty. Na wszechnicy Jagiellon 
skiej otrzymali pp.: Wilhelm Ignacy Gucwa 
s Tarnowa i Leon Kajf z Tarnobrzega sto 
pień doktorów prawa, a Jan Ctyzciciel Ma­
zurkiewicz z Krasnego Dworu na Litwie, 
Tomasz Wiktor Janiszewski z Warszawy i 
Józef Ksawery Masłowski z Paprotni w 
Królestwie Polskiem stopień doktorów me­
dycyny.

Nowy urząd telegraficzny zacznie 
funkeyonować od 25. b. m. w Leszniowie, 
w powiecie brodzkim.

Dyrekcya poczt ogłarza, że w tych 
miejscowościach, w których już teraz odbie 
rają adresaci przekazy pocztowe wraz 
przekazaną kwotą, będzie można odbierać 
także przikazj czekowe pocztowej kasy o- 
szczędności wraz z pieniądzmi — i w je­
dnym i w drugim wyoadku do kwoty 500 
zł. i za taką samą opłatą. W urzędzie po­
cztowym za )płatą miesięczną z góry 1 zł. 
można sobie zastrzec odbiór pieniędzy czeko­
wych osobiście lub przez pełnomocnika, 
a zresztą wszystkie inne przepisy, odnoszące 
się do przekazów pocztowych, będą miały 
zastosowanie i do przekazów czekowych.

Kwallfikaeye urzędników kolejo­
wych. Świeżo wydał minister kolei pań­
stwowych rozporządzenie, w którym w sta­
nowczych słowach nakłada na wyższych u- 
rzędników kolejowych obowiązek, aby ze 
względn na to, że opinie zawarte w tabe- 

ćh kwalifikacyjnych, mają wpłjW na całą 
aryerę urzędnika, starali się znać dokładnie

swoich podwładnych i aby ich przymioty i 
wady wedle najlepszego przekonania sumien­
nie opisywali. Za niesprawiedliwość wyrzą 
dzoną podwładnemu co do jego kwalifikacyi 
odpowiada przełożony honorem i stanowi­
skiem. Odznaczać się mają tabele kwalifika­
cyjne prawdziwością i szczerością, gruuto- 
wnością i stanowczością a niepowinny być 
w nich uwagi ogólnikowe, niepewne nieja­
sne i t d.

Nowe kasyno żydowskie ma powstać 
we Lwowie. Zeszłego tygodnia na wiecu 
młodzieży żydowskiej uchwalono rozwiązać 
stowarzyszenie akademików żydowskich, istnie­
jące pod firmą „Byt“, a tak samo rozwiązać 
stowarzyszenie, którego celem byfo wspiera­
nie materyalne rygorozantów wyznania moj- 
żeszowego, a w miejsce obu tych towarzystw 
założyć jeduo większego, które zadaniem byłoby 
wspierać materyalnie uczącą się młodzież 
żydowską i gromadzić ją  w sobie, jako w u- 
mysłowym ognisku.

Z dzieł i szkiców historycznych, wyda­
nych przez braci Goncourtów, wymienimy : 
„Historya społeczeństwa francuskiego pod­
czas rewolucyi i dyrektoratu11; „Kewolucya 
w obyczajach14; „Portrety XVIL. wieku"; 
„Historya Maryi Antoniny11; „Kochanki Lud­
wika XY; „Kobieta w XVIII stuleciu"; „Mi­
łość w XVIII stuleniu.11

Z powieści braci Goncourtów największy 
rozgłos miały „Germinie Lacerteux“ i „Ma- 
nette Salomon", stanowiące epokę w litera­
turze francuskiej.

Bracia Goncourt pisali tak*e krytyki te­
atralne, i dwie sztuki sceniczne „Henriette 
M arśchąr i „La Patrie en danger11, wydane 
pod wspólnym tytułem „Theatre1*.

W roku 1870 stracił Edmand ukocha­
nego brata Juliusza i cios ten wpłynął 
wielce na dalszą jego działalność, jako ar­
tysty i myśliciela. W „Les frćeres Zemgan- 
no“ , powieści osnutej na tle życia cyrko­
wego, przedstawił Edmund główne rysy 
swego stosunku do brata. Prócz tego wydałOstrożnie z lampami! Wczoraj wie . . . , ,  .  n . „ .

„ . ,« m  dostała j.doa ?  d s io .c a t  ,a jet,ol,
w kuchni masarni Jankowskiego na ul. ‘ y y
Halickiej 1. 10 bolesną naukę, jak ostrożnie 
należy się obchodzić z płonącymi lampami. 
Zapaliła lampę stojąeą na szafie i niezrę­
cznym ruchem wywróciła ją  cak. że płonąca 
nafta wylała się na ubranie. W jednej 
chwili nieszczęśliwa dziewczyna stanęła w 
płomieniach, bo lekki materyał spódnicy i 
fartUo, ka zajął się jak sucha trzaska. Po­
wstał popłoch i krzyk, zbiegli się sąsiedzi

Wielce cenione są „Pamiętniki braci 
Gonconrtów11, odzwierciedlające cały okres 
życia literackiego w Paryżu.

Bracia Goncourtowie byli wnukami Jana 
Huot de Goncourt, członka Zgromadzenia na­
rodowego 1789 roku.

Kardynał Monaco la  Yaletta zmar­
ły niedawno w okolicach Neapolu, jest je ­
dnym z tych sześciu ostatnich kardynałów,

będzie na prętach stalowych wysokości 10 
m., których części dolne, zanurzone w wo­
dzie, spoczywać będą na ośmiu wielkich ko- 
łaeh, toczących się po szynach. Do wpra­
wiania w ruch wagonu służyć będę dwie 
maszyny dynamoelsktryczne, umieszczone w 
górnej jego części i zostające w połączeniu 
z drutami, doprowadzająctmi prąd elektry­
czny. Pociąg ma biedź z szybkością 10 
kilom, na godzinę, na prztbieźenie więo ca­
łej drogi między Brightonem a Rottingdeau 
wystarczy 40 minut niespełna. N< wy ten 
rodzaj przejazdu po drodze powietrznej, po­
między niebem a morzem, zaleca się w sa­
mej rzeczy oryginalnością i zapewne też ma 
na celu tylko zwabienie większej liczby 
gości do wspomnianych kąpieli morskich.

Jubileusz gazu. Miasto Birmingham 
czyni obecnie przygotowania do obchodu stu­
letniej rocznicy zastosowania w Anglii gazu 
do oświetlenia. W istocie w lipou r. 1790 
Mudroch, który wprowadził gaz do Anglii, 
użył go pierwszy raz do oświetlenia. Ale nie 
Mudrochowi świat zawdzięcza wyrabianie 
gazu, bowiem przy końcu XVII wieku do- 
świadezeuie wykazało, że węgiel w zamknię- 
tem naczyniu, wystawiony na działanie go­
rąca, wytwarzał gaz, łatwo zapalny. Inży­
nier francuski Lebon postanowił zużytkować 
owo spostrzeżenie. W r. 1791 w Brachay, 
Lebon przygotował pierwszy aparat, przezna­
czony dla wytwarzania gazu. Doświadczenia 
przeprowadzał w Paryżu i namówiony przez 
przyjaciół zawiadomił instytut. Na nieszczę­
ście natrafił na liczne przeszkody i nie wi. , „  - - , .  w „i „ którzy brali udział w konklawe wyborczemi towarzyszki na ratunek, ale zanim ogieni . . T „  , . . c  . » , .

stłnmimo nieostrożna dsiewczvna odniosła' papleza Le(na XIK Przy życl^ jeszcze dział owoców sweJ PracJ- w roku bowiem
bolesne choć kkie poparzenia. Ostrożnie j kardynałowie Merta1, Canossa Ledóchowski 1804, d. 2 grudnia, gdy zginął śmiercią ta-

„aft ; i a m „a mi i Hohenlohe, Oreglia i Parocchn. Kardynał jjemmczą, zamordowany w lasku Buluńskim,tedy Z DaltR 1 lalJ illl, i , ,  . -| „-w i i * *  tr > • t. . " j * i  - - - i
N ie  w s m a k  ż rd o m  ustawa o św ie-!Monaco Jest 118 * rz^du k8,ęciem Kościoła, -  ” ~ j ............ ................... — » —  ...........

. . , . . .  . t   ̂ l zmarłym za rządów Leona XIII. Monaco,cemu niedzieli, a choćby, jak  chcą om, o. *

terem anegdoty o trzewikach, nader często 
powtarzanej w kołach artystycznych. Działo 

'się  w Filadelfii. Malpeson, impresario Patti, 
obowiązany był przed rozpoczęciem widowi­
ska wypłacić jej honoraryum w ilości 
1000 funtów szterlingów za wieczór. Afisz 
zapowiadał „T ravatę“ a po południu było 
w kasie zaledwie 800 fantów. Długo trakto­
wano z divą, nim nareszcie zdecydowała się 
przybyć do teatru. Ubrała się, ale włożenie 
trzewików zostawiła na ostatnią chwilę. Mal­
peson zdołał zgromadzić 960 fantów i po­
słał je Patti, wtedy Franchi przybiegł do 
niego i rzekł z niezwykłą uprzejmością: 
„Malpeson, jesteś genialny! Pani Patti dla 
nikogo nie uczyniłaby podobnego takiego 
ustępstwa! Już włożyła jeden trzew ik!« Nic 
nie pomogło, impresario musiał dopłacić 40 
funtów, aby skłonić dirę do włożenia dru­
giego trzewika.

Statystyka szkół. Leyasseur podczas 
ostatniego posiedzenia towarzystwa stytysty- 
cznego w Paryżu przedstawił swoje studyum 
o wykształcenia ludowem. Rozdział poświę­
cony statystyce wykazuje, że Francya na 
38 milionów mieszkańców posiada 151.850 
nauczycieli i 81.897 szkół. Niemcy na 47 
milionów 122462  nauczycieli i 47.391 
szkół, Włochy na 30 milionów 54.193 
nanczycieli i 52.639 szkół, Anglia na 35 
milionów 45.434 nauczycieli i 19.498 szkół, 
Rosya na 87 milionów 34.486 nauczycieli i 
49.970 szkół, Hiszpania na 18 milionów 
33.450 nauczycieli i 9.550 szkół, Belgia i 
Holandya na 10 milionów 15.192 nauczy- 

[ clali i 4.215 szkół, Szwajcarya na 3 milio­
my 9.239 nauczycieli i 5.088 szkół.

spoczynku niedzielnym. Straż policyjna 
trzymała we Lwowie polecenie, aby pilno-

| który już w r. 1878 przy wyborze kardy­
nała Pecci’ego, wymieniany był jako kan-

wała wykonania ustawy o zamykaniu sk le-ldydat na , stol‘c? św., piastował godność
pów i pracowni w dni niedzielne, żydzi i e - ! j z!ekaaa św‘ Następcą jego bę-
j  , r  , v \  . dzie obecny wice-dziekan kardynał Oregliadnak nawet z policyą rozpoczynają o to woj- £
nę. Wczoraj na ul. BoimOw kfcpiee żydów- w « , lk I „ , i Pd r v i i ft™ d n w v  wv<clir
ski b. P. na nakaz polieyanta, aby sklep! - P ™ 11 m ię d z y n a ro d o w y  wySClg
zamknął, nietylko upornie nie chciał tego 
wykonać, ale nawet podburzał sąsiednich 
handlarzy do nieposłuchu. Na szczęście po­
licjanci — to nie magistraccy słudzy i nie

C y k lis tó w  urządzony przez radę miejską 
paryską odbył się przed kilku dniami w Vin- 
cennes. Stawało do niego 9 konkurentów, 
których podzielono najpierw na trzy Berye

można z nimi żartować. Pan kupiec m u s ia ł^ 0, tizechl Odbyły się trzy wyścigi częściowe ‘ ‘
r u  dopiero zwycięzcy tych wyścigów częścio-? do oświetlania głównego pawilonu. W r. 1807,uczynić co ustawa nakazuje, a za opór wła­

dzy będzie osobno odpowiadał. Po kilku po­
dobnych eksperymentach przekonają się ży­
dzi, że jeszcze tak zupełnie aż do czabka 
głowy w ich kieszeniach ludność katolicka 
nie siedzi i że ona ma niektóre wymagania 
które uszanować będą musieli.

Strejk kamieniarzy krakowskish już 
się skończył. Trwał on 6 tygodni, kosztował 
robotników około 10.000 zł. straconych za­
robków a w zyska dał czeladzi 10 godzinny 
czas pracy i 5%  podwyższenie płacy

Z Poznańskiego. Majątek ziemski So­
śnica, obszaru 830 hektarów, własność do 
tąd N. Chełkowskiego nabyła komisya kolo- 
nizacyjna.

Edmnnd Goncourt jeden z najzna­
komitszych nowoczesnych pisarzy fracuskich, 
umarł onegdaj w Charosay. podczas pobytu 
u Alfonsa Daudeta. 4

Edmund Goncourt, starszy or«t Juliusza, 
urodził się 26 maja 1832 w Nancy, i współ 
nie z bratem wydał cały szereg - powieści, 
studyów ‘■szkiców i dzieł historycznych, które 
wysławiły braci Goncourtów, ja ł o wybitnych 
pisarzy historycznych mistrzów w malowania 
obyczajów XVIII wieku i genialnych stjlistów. 
Należą oni do szkoły naturalistycznej, która 
nie doszła jednakże do Zolowskiego wyuzda­
nia. Wytworność, zwięzłość i artyzm słowa 
podnieśli do niezrównanej potęgi i pod tym 
względem wspólnie z Flaubertem mają nie­
śmiertelną w literaturze zasługę.

w Paryżu, nie funkeyonował ani jeden apa­
rat gazowy. Anglicy okazali się praktyczniej 
szymi; inżynier Wilikin Mudroch, świadomy 
rezultatów otrzymanych przez swego kolegę 
we Francyi, w r. 1782 rozpoczął doświad­
czenia. Rozpoczął od oświetlenia, wprawdzie 
w sposób, pozostawiający wiele do życzenia 
— swego mieszkania i biura, a nawet ma­
łego parowego pojazdu, używanego do dal­
szych podróży. Po upływie pewnego czasu 
samieszkał w Szwecyi, nie ustając w pracy. 
W lipca r. 1796, w fabryce maszyn paro­
wych Jamesa Watta w Saho, niedaleko Bir­
minghamu, zainstalował aparat, przeznaczony

wych stanęli do biega ostatecznego. Byli to*do Londynu wprowadzono ten sposób oświe- 
Francuzi Morin i Jacąuelin oraz Holender1 tlenia i odtąd gaz rozpoczął swe panowanie. 
Jaap Eden. Zwycięstwo odniósł Morin, k tó -‘W r. 1817 anglik Winsor przybył z Lon- 
ry o pół koła prześcignął w ostatniej chwili dynu do Paryża i oświetlił pasaż Pano- 
Jacquelin’a. Morin był już w przeszłym ro­
ku zwycięscą w podobnym b iega; jest te 
silny, 20-letni Bretończyk,

ramy.
Nowożytny Djoglenes. Znowu orygi­

nalnego włóczęgę-fllozofa schwytali strażnicy

Repertoar teatralny. Dziś w po­
niedziałek nie ma przedstawienia.

I * Z Drezna piszą, że niezwykłą ucztę 
duchową sprawił polskiej kolonii tamtejszej 
p. Autoni Uruski, lwowianin, produkcyą swą 
na fortepianie. Uruski po ukończeniu kon- 
serwatoryuui pragskiego udaje się dla dal- 

‘ szego wykształcenia się do Paryża. Zdaniem 
znawców, którzy go w Dreźnie słyszeli, po­
siada p. Uruski nadzwyczajne zdolności, a 
przyszłość jego przy dalszej wytrwałej p ra ­
cy zapewni mu wybitne imię w gronie pier­
wszorzędnych polskich artystów. Koncert p. 
Uruskiego wypadł ku ogólnemu zadowolenia 
licznie zebranych gości, a szczególniej się po­
dobały jego własne kompozycye : Uwertura
„Zgon Konrada Wallenroda1, i „Valse capri- 
cieuse". Koncertanta obsypano hucznemi o- 
klaskami.

Po raz pierwszy wyścig kołowców od- j paryscy podczas polowania nocnego. Jest 
bywał się w obecności prezydenta rzeczypo- j njm Rafał Benóit, mężczyzna 38-letni, który 
spolity, tym sposobem bicykl otrzymał n ie - jma 6000 fr. renty zocznej, ale nie ma sta- 
jako sankcyę urzędową. j łego mieszkania! Komisarzowi policyi eświad-

E lek tryczna  kolej p o d m o rsk a . ' czył ten oryginał, że jest włóczęgą z zami- 
W Anglii powzięto projekt przeprowadzenia łow ania; że nie może wytrzymać, dusi się 
kolei elektrycznej podmorskiej pomiędzy m ia -! w czterech ścianach, więc woli wędrować 
•tem Brightonem a wioską Rottingdeau. Obi*‘po ulicach, a sypiać pod mostami; nie robi 
t* miejscowości, położone na wybrzeżu poła - 1  jednak nikomu nic złego, przeciwnie, często 
dniowem Anglii, wprost Hawrn, należą do pomaga swoim towarzyszom włóczęgi, bo 
najbardziej uczęszczanych kąpieli morskich w rejent wypłaca mu regularnie co miesiąc 
Wielkiej Brytanii. Miasto BrigLton liczy o - ' należne ma 500 fr. z zapisu jakiegoś wuja. 
koło 100.000 mieszkańców, a wiotka R ot-'M a czystą bieliznę w walizie, która jest 
tingdeau znajduje się w odległości kilem, schowana u portyera na dworca Północnym 
po drugiej stronie zatoki, która w tem miej- i zmienia bieliznę od czasu do czasn w bu 
■cu brzeg tworzy. Głębokość tej zatoki pod- dyneczknch publicznych, gdzie się też m yje; 
ezas odpływu morza jest bardzo nieznaczna, dzień spędza po większej części w sali Bi- 
a podczas przypływu wynosi od 5,5 do 7,3 m ., buoteki Narodowej, czytając nowe utwory 
Dno zatoki jest zupełnie gładkie i na niem literackie, a wieczorem chodzi na koncerty i 
właśnie ułożone być maią szyny projektowa-' do teatrów.
lej kolei. Druiy elektryczne rozciągnięte będą • Komisarz sprawdziwszy to opowiadanie, 
na słupach bardzo wysokich, po nad szyna-; wypuścił nowożytnego DjogeLesa na wol- 
mi, łączącemi pod wodą oba miasta. Po szy- ■ ność.
nach tych toczyć się będzie wagon długości Sekretarz Adellny Patti. W tych 
16 m., mogący pomieścić 150 osób, aby zaś dniach zmarł w Medyolauie Franchi, długo- 
nigdy w wodę się nie pogrążył, osadzony letni sekretarz Adeliny Patii. Był on boha-

Towarzystwo oficjalistów liczyło z 
końcem drugiego kwartału b. r. 2294 człon­
ków o 10.193 udziałach i 17 uczestników 
z 55 udziałami. Razem wpłacali ci człon­
kowie rocznie 61.488 zł. Majątek w dziale 
zapomóg stałych wynosił blisko 600.000 zł. 
a zapomóg wypłacono w drugim kwartale 
b. r. 31.670 zł. Towaizystwo pobiera oprócz 
małej kwoty na wpisowe tylko 6 zł. rocznie 
od udziału członka, a za to może on mieć w 
danym razie prawo do pobierania rocznej 
płacy, czy sam, czy po śmierci rodzina jego 
w wysokości połowy tego wszystkiego, co 
przez czas należenia do towarzystwa za­
płacił.

ODOL do płukania nosa n a d a  orzeźwia

TELEGRAMY.
B erlin  d. 20 lipca.

M inister wojny nakazał intendan- 
turom już teraz zakupywać zboże, 
aby przyjść w pomoc uciśniętemu ro l­
nictwu.

P ary ż  d. 20. lipca. 
ząd wyda dekret, podwyższający 

cło IŁd cukru od 1. sierpnia, z 7 fran­
ków na 10’50 od surowego a z 8 na 
12-50 fr od rafinowanego, aby zapo- 
biedz zalewowi Francyi przez cukier 
niemiecki.

Minister spraw zagr. H anotaui 
dał na óześó Lihungczanga śniadanie 
na wieży Eiffla, połączone z krótkiem  
przedstaw] niem teatralnem  W toaście 
wyraził m in \ te r  nadzieją, że L ihung- 
czang także na w ystawą r. 1900 przy- 
bądzie. \

W Algierze kmarł Rainilairawoni, 
były m inister zydeut i małżonek 
królowej m adagaskarskiej.

Wedle Oaulois nadeszło już  półu- 
rządowe zawiadomienie, że carstwo z 
Berlina przybądą do Paryża.

Ateny d. 20 lipca.
Turcy mieli zamiar jedną z dziel­

nic Retymna na Krecie dynamitem 
wysadzić w pow ietrze , a spiskowi 
przeszkodzi1: jedynie konsul angielski.

W Herakljonie z powodu^zamordo­
wania trzech chrześcijan powstało sil­
ne wzburzenie umysłów. V.

Rzym d. 2o^ipca.
W pewnej willi pańskiej pod ń?a- 

lermem odkryto fabryką fałszywych 
banknotów. Znaleziono jeden  milion w 
stulirów kach (lira tyle co frank). Are­
sztowano sześciu fałszerzy, należących 
do wyższego towarzystwa, miądzy n i­
mi jednego radnego miejskiego i dwóch 
eksofioerów.

Rzym  d. 20 lipca.
Y .jconti Vónosta przyjął teką spraw 

zagranicznych w nowym gabinecie.
M adryt d. 20 lipca.

W Cekli dało sią czuć trząsienie 
ziemi. Ludność obozuje w polu woko­
ło gruzów m iejskich, n ik t jednak  nie 
stracił życia

Londyn d. 20 lipca.
Lihungozang przybądzie tu  nie j a ­

ko nadzwyczajny ambasador w pewnej 
misyi, tylko jak  reszcie monarohów, 
przywiezie królowej własnorączny list 
swego cesarza.

M adryt d. 20. lipca.
Z Saragossy donoszą: Matki wy­

prawianych na Kubą żołnierzy zanio­
sły protest przeciw wysyłce wojska. 
Zdaje sią, że jes tto  spra.wka ajentów 
kubańskich. Rząd wystąpi energicznie 
przeciw sprawcom (Na Kubą ma odejść 
40.000 wojska).

L ondyn d. 20 lipca.
Królowa angielska przyj ąła urząd 

sądziego polubownego w sporze g ra­
nicznym miądzy Czylem a Argen­
tyną.

W a ż n e  d la  P a n !
Modoc Mtjoj, kretom, resztki w et o Ja ue,

poleca handel katolicki najtaniej

A N T O N I N A  E R T E L
ul. Koralnlcka 8 we Lwowie.

MM ■Bi

ończochy, Rękawiczki, Weloniki, Gorsety MIKOŁAJ LUDWIG
Lw ół», n l le a  H a lic k a  l U .

B0ŹE ZBAW POLSKĘ!
Prześliczna chrom olitograf ł  n» kar 

onie, w, lkości u/10 cntmtr., przedstawia- 
N sjśir . M sryę P snnę Częstochow- 

ą , otoczoną herbami L itw y 1 R usi, 
bardzo wierńem wykonaniu. — Na od- 

nej stronie M odlitwa za Ojczyznę, 
chowana priez władzę duchowną.

egzemplarza 20 et., tuzina 2 z łr .

i t U D  KSIĘGARNI U T O U C IIE J
WIAD. IM0WSK1EG
W  K r a k o w i e .

Tamże wyszło: 
leeenie naszej Ojczyzny B ogu , uło 

kapłan zakonnik Gena 5 et. 
anla za nawrót nie Rcsyan. Cena 2 ct 

Itw a za naród nasz 1 braci prze- 
dowanyeh. (300 doi odp.) Cena 2 ct.

3.000 pokoi TAPET
na składzie okazyjnie tanio poleca

A. Krzysztofowicz we Lwowie
plac Halicki 1. 2. Wzory do dyspozycyi.

Lwów, pol«ca wszelkie 
lnatrumenta mu- 

zyozne i samogrająee. Cenniki bezpłatnie.
J. Kapralik

BOLESŁAW  JANKOW SKI
Pracownia rusznlkarska I sprzedaż broni

we Lwowie, ul. Czarneckiego 1. 2
poleca broń myśliwską wsielkieh systemów 
pod gwarancyą wypróbowaną . uregulowa­
ną. Sprzedaż łusek nabojowych, maszynek 
de nabijania i zakręcania. Rekonstruowanie 
naboi, również miarki na p roch , zastoso­
wane do kalibru. Wszelkie reperacye przyj­

muje się pod gwarancyą. 457

R0BNE OGŁOSZENIA
po 1 et. od wyrazu.

wie d l t  dam , mężczyzn
I dzlecL poleca 

G law  G abriel we Lwowie 
H alick i 1. 3.

w łosiane, poczwórne do pasztetów 
zł, 1*—, 1-30 i 1-60 Maszynki ame- 
kie do siekania mięsa po zł. 3 50 i 4 
P iotr Ghrząt.owski, handei żelazny 
wie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw

LOKALU. Uwiadamiam P. T. 
•ność , że pracow nię zegarm l- 

ą  przeniosłem z ul ey Kopernika 
lioę Kopernika 1. 8. Z szaeun 

iia jew sk i. 463

„T II. roku sominaryum nau- 
ie g o , poszukuje lekcye do 

ormalnyeh ; m )ż<5 ró irnież 
aó uoznió., ao szkół średnich, 

raneiszek S tadnicki, ul. Lycza- 
9 we Lwowie.

WANE medalami tutki Niemo- 
ego są wszędzie do nabycia.

IGATORSKIE JBOT1T wy- 
porządnie^i tanio Mu u d , nl>ca 
kiego 1 ^1 , dawniej właściciel 
terowego przy ulicy Kamiennej.

N*wo otworzona
PRACOWNIA POWOZÓW

włącznie lakiernia powozów i robót 
budowlanych, poleca się łaskawej pa­
mięci P. T. interesentów. Przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres ten wchodzące

J Ó Z E F  P IIK A S
p racow n ia  powozów i la k ie rn ia

SoporrLl3cat 11.

Wina
n/.VI V TT <

wyłączny skład w handlu
S t .  Markiewicza we Lwowie

stiłow e, białe i 
czerwone, z kró 
lewsko-węłier- 
skiej piwnicy 

wzorowej

Własnego wyrobu
najlepszą

Masę woskowy
na podłogi

i prawdziwą

Masę francuską
n a  p o s a d z k i

poleca 7975

A LO JZ Y  HClBNER
Lwów, Ryn^k 38.

H O T E L
„zra RticHltr"

położony o 2 mile od Stanisławowa, skła­
dający się z 6 morgów ogrodu, 54 m. roli, 
19 łąk 14 m. lasu w jednym kawałku, 
z domem mieszkalnym i budynkami gospo­
darskimi. 30 szzuk bydła i martwy inwen- 
t. rz, za cenę 13,500 złr. A d res : Folwark 
Łukwlca o. p. Bednarów. 8146

‘u l i o n
>arą gotowany, prze wy bomy, po 

cenach *łr. 51—, 6 —, 7*50; dla 
. samego drooiu i dzi_ego ptac- 

złr. kilo. Łapszyn — Brzezany.

Emerytowany

Profesor p n a z y a ln y
filolog

poszukuje lekcyi
w domu obywatelskim w miejscu 
lub na wsi. B ższa wiadomość 

ksiągarni Pawia S ta rzy k a , we 
“  lnb J, 39 dLwowie, Rynek 1.14, 

drzwi 4. 8167

N0RDEMEY.
i dom 8kłsdająey się z mieszkań familiiDych Dom pierw szorzędny. Duże salo­
ny, wyborne łóżka, ciesząca się uznaniem dobra kuchnia, normalne ceny. Całe utrzy­
manie od 42 marek wyżej, Pnew iew na jadalnia , piękna weranda, staranna usługa.

Ekw ipai do każdej stacyi okrętowej. 8l6u
Bliższych wiadomości udziela na żądanie z wszelką gotowością C. F e to r .

T i s - l l a n .  D D ą l o r o T K r s ł s i
w e L w o w ie , n llca  T eatralna 1. 7 

poleca własne wyroby ze złota urzędownie ce­
chowane, tak nowe jakoteż „Oeasion11. 

Zegarki kieszonkowe złote, srebrne, stalowe, n i­
klowe oraz pendułowe francusk,, jakoteż budziki

Budapeszt. J f-g jT  *go Budapeszt.

Pasj I mm
poleca

W. CZOPP
Lwów, Żółkiew ska I. 2.

Uwaga : Całe beczt; oddaje firma franco 
każdej stacyi galicyjskiej i bukowińskiej.

 - stare i nowe sprze-
M W ' daje najtaniej

E m il W einer
WIKK I., Salztkorgasse,

Małpki młode, Papugi
tanio do sprzedania.

Karge ul. Soblesl ego 84.

największa rcstauracya, winiarnia i piwiarnia
w  R ynku E lżb ie ty  N r. 27. 8094

Codziennie wielki k o n c e rt kapeli w ojskow ej. — Wstęp w olny.

ooooooooooooooooooooooo
Dyplom honorowy c. k. Ministerstwa handlu.

C. k. uprz. rafinerya

spirytosii, TaliryKa roniD, rosolisów, li^ieróT l
Juliusza Mikolascha Następców

J a k ó b  S p r e c h e r  i  S p Ł
poleca

Ł T j f t -  I T i i L E W K I
najlepszej Jakości rektyfikowany spirytus

„ B o n g o u t ” ,
Składy w m ieście:

u lica  H alicka  1. 1 i u lica  K opern ika  1. 9.

V

-■25

PNa prowineyę wysyła fabryka spirytus pocztą w blaszankach pięeio- 
litrowych wagi do 5 kilogr.

Oooooo
8
IO

o o o o o o o o o o  o o o o  o o  o o o o o o o o o

LOt IHMTQ¥1C2
we Lwowie ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11 

w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Uzernlowcaeh Rynek 1. 2
p o i e o H

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

n V B i ) & A  L K d g f i S i i g l E
J a k o  t o :

M ydło będźw inow e — używa się przeciw wyrzutom i p i f .  
mona naskórnyna, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość 

M ydło boraksow e, wpływa bardzo korzystnie na płeć do­
kładnie oczjrszcza i wybiela skórę. Mydło to jent znako­
micie działającym środkiem przeciw opaleniu, pryszczy­
kom i pęcherzykom na twarzy ; przeciw piegom i zgru­
bieniu naskórka . . . . .

M ydło kam forow e — uśmierza swędzenie i pieczenie skó­
ry, usuw a wyrzuty i czerwoność nosa z twarzy i rąk 

M ydło kam forow o-slarkow e — usuwa czerwoność ? twa­
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek 

M ydło karbolow e — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
tw a rz , a n aw et eał* ciało w czasie epidemii, celem za­
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek 

Mydło karbolow e - piaskow e ao mycia rąk dla pp. leka­
rzy i abuszerok — kawałek .

Mydło kreoiJnow e zawiera 5% czystej kreoliny, znakomi­
cie oczyszcza s l i r ę ,  usrwa pryszcze, liszaje, świerzby 
trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek .

M ydło siarkow e z wieikiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skór 

M ydło siarkow o-sm ołow e. — Mydło to składa się z 40% 
smoły a 10% siarki, przeważnie bywa używane na świerzb' 
kawałek . . . . . . .

M-rdło sm ołow o-glieerynow e składa się z 35% gliceryny 
i 10% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem jo- 
dnem z najlepszych desinfekcyjno-hygienicznem mydłem 
toaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła­
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do osu­
nięcia wszystkich nieczystości naBkórnych, j; igo t-  : nie­
mów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — ka ,/e 

M ydło sm ołow e zawiera 40°/, smoły (dziegciu); « 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg 
łupież na głowie — kawałek .

M ydło sloraksow e używa się przy cierpieniach naskórnych 
a przeważnie przy świerzbach — kawałek .

Mydło tym olow e zawiera 3% tytoniu — znakomicie oczy­
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek
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ydjtwc* i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


